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Godne to uwagi, że pod wzgledem ludności interes kapi- 
tafistów jest wprost przeciwny iuteresowi ubogich. Nizroma- 
dzenie robotników w kolo rękodzielni przyspiesza „zbozacenie 
się przedsiębiocców. Niechaj mężowie stanu rozwazą znaczace 
słowa napisane przez p. Rossi w wstępie jego: „Zreezai widzą 
że in witećj jest pracowników, tóćm z:platy sa mniejsze a zy- 
ski wyższe... Chcielibyście aby ojcowie rodzin, miasta pięciu 
lab sześciu dzieci, przedstawiali wam tylko dwoje lub troje. 
Łocz wtedy masielibys'ny podaieść zaplaty młodych pracowni- 
ków, a póź ińćj i doros'ych. a jeżeli niechcemy nby się zmauiej- 
szyła liczba kupajacych gdzież zn dziemy pdwet Z% to płacy 
podniesienie; chyba tylka w o lpowiednićm zniżeniu uaszęch wła- 
snych zysków? Dziś miżemy zawobić „miljon w ciągu lat dzie- 
sieciu; wedłaz waszego zas systemu, Życie człowieka nie AT: 
ezyłoby na osiizniscie tuki-go Sanegł wypadku Dozwo cie 
więc miożyć Się pracow nikon; jedyny to sposó » uczynienia ka- 
pitalistów panami tarzą © Naujdzielniejszym bodźcem: d» mino - 
zenia się lalności jest używanie dzieci w fabrykach, Pewność 
korzystania £ tych biedsków w wieku kiedyby owszem  poteze- 
btwaii całćj pieczy sklaąni: ds niezniecnego rozołoda, Malthas 
uważał że w Fzkodzi dsiczych miastach Szkocji robotnicy żenią 
się bardza wcześtie I.że każda małżeństw» w przecięciu najs 
maićj sznżejnro liczyła de FH Ta to spekulacja staja się stó wną 
przyczyną ZRPCAASIA DA które Wityscy się użalaja. M isżenie 
się najniż<z 'j klassy pre pyólowćj powi sksza nieustanie liczby 
w rejesteica lala b 55M sy Francji jest 33 D-pirtanrata ad< 
dajice się szecez la «J prze nvsłowi, a 53 żyjace 4 uorawy zbo: 
Łui winaicz ść dia lica przywas u ludnosci, który od 1.01 do 
1536, c: docho dzita Plzka, 22 na sto, przewyższoną zostala 
w departanentach prze sy: owych, wyjawszy trzech; departa- 
mentyrolnicze, wyjawszyoŚn, nie doszły ścedaićj liczby, W An. 
glji, przyrost, od początku teza wieka do J33I s. szedł w STE 
sanku 26 na sto w heabstwach rolnictwem się trudniacych, w sto- 
stuku blisko 5) na sło w kre „eh fabrycznych. Belzja wszelkich 
możliwych używać musi środków ku wyżywieniu robotników 
kórych zrodzilo zbyteczne przemysłą rozw nięcie, Niemcy ca 
rocznie 20,090 wychadzeów do Ameryki wysełają, nieliczie na- 
Jema ków którzy sie wcisksja da wszystkich warsztatów po 

Ozdrawienie mi jscowasci daje. także rekojmie przeciw 
napływowi watlćj i slabowitćj ludności. Ze wszystkich środ- 
ów wymyślonych w interesie ubogieżo, najwłaściwszy do po- 
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dniesienia go z poniżenia, jest zaprojektowany niedawno przez 
szanownego lorda Ashleya.  Dowiedzionćm jest doświadczenia: 
mi w Łonaynie czynionemi, że co robotnik placi wyjnajmując 
na noc bezecny tapezan w smrodliwćj izbie, mógłby za to mieć 
zdrowe i przyzwoite mieszkanie w obszernych budoś lunch, zasto- 
sowanych do skromnych potrzeb ubozsićj klassy. Możnaby pizy 
dobrym tych budowli rozkładzie, zmniej szyć Arzromad zenię się 
robotników w kola wielkich w kodzielni, które zbyt częstu śta. 
je się ogniskiem rozyusty i nedzy. 

Jednym z 'pieraszych obowiazków administrneji Jest uwn- 
żać % pilnćm staraniem stopę zapłat robotników. Numinałne pod- 
niesienie robocizny może być tylko przyneta dla rolnika. Dobrze 
byłoby sprawdzać ad czasu da czasu istotna wartość zapłat, tó 
jest ilość przedmiotów pierwszćj potrzeby jaką dostarczyć może 
codzienny zarobek pracownika. Niemieszajac się bezpośrednie 
w prywatne działania przemysła, zarzid silny ma w ręku jrą- 
wne środki zapewnienia pracy slłuszućj zapłaty, czytó wywo: 
laniem żadania robocizny przez pop'd niektórym rubotóm wa: 
dany, czy też podniesieniem Stopy zapłat. a zańżeniem ceny ży- 
wności przez udoskonalenia rolnictwa. Kia będę rozszerzał t6j 
uwagi. Cosię tycze zarzydu klas pracujacych,  teórja tyko 
niepewne podać może rady, Każda trudność "Jmaga rozwią. 
zania każdy ból łekarstwa. 

Powodzenie ż:leży codziennie ad przenikliwyś ci, takte. 
energji tego który trzyma w reku sprawy. (ów ną rzecza była 
zaprotestować przeciw opłakanemu przekonaniu, przez Malty usa 
w szezepionemu mężom, stane tegoczesuć, epoki, Że niepożyte- 
cznćm jest prawie zajmować Się i tlwhem z dwóch powodów: 
pierwszego, ze niepodobum polepszyć w arunków pracy; drugiego że 
gdyby tego na chwile dokasano, ZaMOoZNnOŚc 
ko wydalaby skufrk, zt wsptilhy 
tychmiast nowy nadmior ludvości. : 

Pojmiecie, z uczynionezo ju wykłada, %e proste zadanie 
ekenomiczne skłoniło do walki namiętne interesa. "To zadanie 
bowiem ludności w stosunkach 49 yw ności. zawiera istotnie szłu- 
kę zarządzania: wszystkie działania adi pistracji w niem si 
zbiezają. Pomimo wszystkich krytyk przeciwko Malthusowi pi 
sanych, pomimo slus:nych Żaprzeczeń jakie system jezo 2.3: P.2> 
14, bsięza jego b: dzie zawsze sh ment rnym traktatem nauhi 
ękonomicznćj. W dzięczni mu przeto być pewinniśmy za te 
dziele, Śvietny wstep p. Rossi, wiadomość 0 zyelu vulura przęz 
Karola Comte, olraz dla li stytutu skru śleny w którym czuć ze 
bardzo obojctność akademiczna; przyjiski skromne a przecież 
stunewcze Józefa Grarier. zapewniaja WYZSZAŚĆ Nowrnu wyda- 
niu Maltbusa, pad wszystkie «dycje które je pop rz dziły w 10ż- 
nych krajach £ dzie jez ba francuskie za używaja * 

Malik us un:arl majace lat siedme ziesi. R spokojnie tak jak 
żył, pośrcd szanującćj go rodziny. Wszystkie pochwały nad 
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robem jezo powiedziane przedstawiają go jako szczerego filo- 
zofa, bezstrannego równie jak prawego, ujmajacćej grzeczności 
w rozprawach. niezakłóconćj spokojności pośród burz które wy- 
wałał, Czlowiek ten tak sregi w swoich dogmatycznych wnio- 
skach, był, jak powi da Comte, „tak poblażajsey m dla druzich, 
że osoby które z nim przez lat piędziesist żyły zapewniają, ŻE 
nigdy niewidziały go niespokojnym, zagniewanym, nigdy exal- 
townoym ani zuiecheconym * Sprzeczność ta miedzy człowie» 
kiem a jego pismami ma dawniejsze przyczyny. 'Pyp rozy usz- 
czonćj moralności Eskobar, był w jego obyczajach przykładnie 
surowy Zdaje się że nami. tność polityczna albo duch systemu 
nadały filozofowi ansielskiemu, tr twardość wyrażenia ktora mu 
zarzucają z rówaa szorstkością. Riedy wzruszony oburzeniem 
powszechnóm, Malthus wyszemrał wyrazy: Jestem pewny Że nie- 
powiedzialem nigdy że obowiazek: nie nakazuje nam robić wszy- 
stkiego dobrego, jakie od nas zawisło;- - nie, zaiste, możnaby mu 
powiedzieć, ale przedsiębrałeś dowieść bez dostatecznych do: 
wodów, że nie od nas zależy dobre „robić, a argumenfa twoje, 
często zaprzeczenia ulegajace, stały się wyroczniami dl: egoizmu. 
Usprawiedliwiasz odretwiałość polityków bez serca, szeczysz la- 
talizm op'akany, i niepodobna zaprzeczyć że, ksi.żkę twoja za- 
mykajac, zachowuje się uczucie niemocy, zniechęcenie szkodliwe 
dla klas pracujących. 

Siowem jeżeli . Valthus objawił użyteczne prawdy, często 
posuwał prawdę do tego punktu przesadzenia gdzie bład się 
zaczyna. Wiele uczynił dobrego bezwatpienia; ale też |: kam się 
czy jego nauki nie stały się czasem przyczyną złego. W nika- 
jąc uważnie w fenomena odnoszące się da ruchów ludności, 
wykazując. sprzecznie z jednomyślnóm zdaniem owoczesnych 
mężów stanu, że szczeście kraju, siła jego polityczva, zależi nie 
od liczby jego mieszkańców, ale od stosunku lódności 2 ilością 
a bardziej jeszcze z sila pożywna rozrzadzaluych pokarmów, 
Malchus oddał usługe spoleczeństwu. Złe zrzadzone przez tego 
filozofa wynika z usilowań jakie czynił dla usolnienix prawo- 
dawców od odpowiedzialności za popełnione błedy. Wyrzucać 
mu należy że przedstawił nedze publiczna jako fatalność prawie 
nieunikniona, że zbił mniemanemi natucalnemi prawami nadzieje 
reform najprawniejszych, Powinniśmy owszćm, mieć przeko- 
nanie że nędza jest raczćj przyczyną nie z:śskutkiem nadmiaru 
ludności; na to złe któróm się Europa slusznie kłopocze, Szu- 
kajmy lekarstwa, nie jak uczniowie Malthus:, w czczych roz 
prawach woralnych skierowanych ka tym których nieszczęście 
zepsuło, ale w e-lości reform ekonomicznych lub politycznych, 
korzystnych klassom dziś podupadłym; reform których poczat- 
kowanie winni przedsięwzi:ść mężowie Stanu, jeżeli niechcą się 
ich doczekać z gwałtownego spoleczności wstrząśnienia. 


— 
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Gdy w Anglji bić mają wieprza, obieraja do tego dzień 
suchy, nie wietrzny i nie zimny Na dzień przed zabiciem, tak 
jak i u nas, me dają mu jeść. Po oczyszczeniu ze Szczeci za- 
wieszają go Da 24 zudzin na przewiewnućm miejscu, polćm ro- 
bierają, połcie słoniny, kładą na podloge, posypuią lekko sal; 
i zostawiaja Ó da 1 godzin: podnosi sięich potóm, aby ropa ście: 
kła; biorca 3 i pół do 4 i pół kwsct soli i pół funta saletry spro- 
szkowanćj, wymieszywają tazem dobrze i sloninę nacieraja; za- 
czynają n jprzód od skóry, Potóm wewnątrz, po nacierania na- 
sypują jedną czwarta cześć cala gęyj, i kładą połcie w ceber, 
Po dwóch dniach przekładają ich w ten sposób, że ten co bsł 
na wierzchu idzie na spód, a spodni na wierzch; i znowu na 
jedna czwacta cześć cala grubo posypują sol, i naciersja, ale 
bez dodatku saletry. Przekładanie to i nasa] „pie powtarzają 6 
razy, i to co trzeci dzień, poczćm słoniną dostatecznie jest na- 
bolora. Nakoniec ściera się z polciów sol, i nasypuje się na 
wich warstwę otrąb lub trocin, i zawiesza cię ich ua przewie- 
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wnem mielscu na dni 14, a potćm w kominie. 
najlepiej użyć debiny lub elszyny, 

W hrabstwie Buckinghamshire używany sposób nasolacia 
słoniny jest lepszy. Shoro się wieprza rozłoży, kłada sie Gł 
cie na dawke lab na stół, pochyla ustawiony, +, 
ważył 240 do 250 funtów, to biora 144 funta saletry miałko utar- 
tćj i nią nacieraja polcie, osobliw je po miejsca« h od łopat. k 
i swzbietu W tym stanie zostaje s'e nina przez 12 Godzin R 
tćm nacieta się ja na sucho dlonia, o tym czasie key cżudjan 
się mieszaninc, złożoną z 7 funtów soli i 114 funta grubo utła- 
czonego cukru bruu.tnego, kładzie się to rszem va patelnie 
na płomieniu. Gdy miesza- 


1 przy ciągłem mieszaniu praży Si 

nina ta o tyle się zagrzeje, że rękę w nićj można utrzymać 
wtedy naciera się nią połcie, i kładzie się jeden na drugi do 
koryta lub cebra, aby ropa nie spływała j A 

w (;m stanie przez 4 tygodnie, w którym to czasie przekładać 
ich potrzeba dwa do trzech razy na tydzień i polewać ustałą 
ropa. fotóm zawiesić ici: na strychu przewiewnym lub wy ko” 
minie, chciawszy im nadać zapach mędlicy Żeby się zaś sło- 
nina dobrze uwędziła, potrzeba dać pod nią wolno tlejący ogień 
i to na takhiem ognisku, na którćm się jeść nie zotuje: tu rozło. 
żyć warstwę suchćj słomy, na nią położyć wiory lub drobne 
trzaski z twardego drzewa, zasypać je trocinami z jalowcem 
zmieszanemi lub poci temi gałazkam: jałowcaw "go krzewu: to 
wszystko nakryć grubo slomą wilgotną i zapalić; dym powśta- 
nie bardzo gęsty i słonina uwędzissię jak najlepićj. 


Do wędzenia 


Jeż. li wieprz 


|— 


Machina rachunkowa «©ynalazku Sta /fMa. z 
j Wielu znakomitych matematyków i mechaników najusilnićj 
i z największóm natczeniem umysiu pracowało nad zbudewa- 
niem. machiny rachunkowćj, mozacej ulatwić odbywanie wsze]. 
kich działań arytmetycznych. Pierwszą machinę tego rodzaj 

wynalazł slawny Pa»kl, która późnićj znakomity D derat wa 
cznie udoskonalił. łuną znowu macline urządził 1 omasz Kol. 
mar mechanik. W roku 1520 Paimacini, Włoch w Bista i. 
równocześnie zaś matematyk angielski nazwiskiem Babbace ię] 
nalazł machinę, mająca wiele podobienstwa da daw nićj jeż uj 
krytych, Wspomnieć tu wypada o naszym. Szternie wynalaze 

machiny rachunkowćj, służacćj do otrzymywania śr iadków 
z dzia ań arytmetycznych. Byle towarzystwo Przyjaciół Nauk 
w Warszawie, chcąc wynadgrodzić a razem zachęcić wynalaze 

do udoskonalenia machiny, (yle wi Ikich i niezaprzeczony ch kę 
rzyści zapewniającćj, jednomyślnie przeznaczyło mu medal sre- 
brny. Niwe i ważue w tym rodzaju dzielo utworzył młod 

stolarz w Medyolanie; okazywano je w tóm mieście na ostatnićj 
wystawie sztuk pięknych. Wszystko atoli co dotad w tćj dzie. 
dzinie kunsztu pojawilo się, nie maże jść w porównanie z : 
nialną prawdziwie machisą rachunkową pana Stafiel, zegarmi- 
strza warszawskiego, czyniacą ZAS?ezy( pje( ylko autorowi i Polsce 
ale całemu nawet rodzajowi ludzkiemu. Machina ta jest praw- 
dziwym tryumfem umysłu nad matecją, Wszystko ce dotad 
w dziedzinie meclaniki zdawalo sie nam niepodobbego, zadzi. 
wiać nas więcej nie powinna W praw dzie swiat uczony zga 
liczny szereg machin rachunkowych, nad któremi, jak wspomnie- 
liśmy, najwięksi m tematycy zeszłych wieków i terazniejszegę 
pracowali, atoli żaden 2 nich w porównanie z utworem Stafflą 
zdaniem znawców. polŚĆ niemoże. On wszystkich przewyższy r 
nie wyłączając Sterna, którego imię z podobnego wynalazku. 
znakomitego u nas wzięcia nabrało. Ziemia nasza zdaje się 
pliodna w geniusze do machiu rachunkowych: ba to już trzecie 
imię, które w tym zawodzie zaczyna. Oprócz bowiem 
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Sterna i Staffa, wynalazł także machinę rachunkową, nie mniej- 
sze wzbudzająca podziwienie, ziomck nasz Sionimski, Nie bę- 


dsiemy tuwchodzić w bliższy rozbioć i opis mechanizma Stafilą, 
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brażenia o calym zakresie działalności tćj machiny, że ana, nie 
tylko © wszelką łatwościa wykonywa wszystkie proste działania 
arytmetyczne julamki dziesiętne, ale nadto wyciąga pierwiastki, 
pad nosi do kwadratu, sześcianu i do wyższych jeszcze poteg. 
Wszystko to odbywa się za pomoca trz ch walców, nader pro- 
stego składy, z okienkami na wie. zchu, w których przesuwają się 
liczby za pomocą kółek, w środku walców urządzonych, i za 
pomocą korhki do obrotu służącej. 0. każdej pomyłce glos 
dzwonk ., wewnątrz mechanizmu umieszczonego, ostrzegA. Mą- 
china ta była na zeszłorocznej warszawskićj wystawie przemy- 
5 owćj u nieszczona. R 
% grudniowego poszytu biblioteki warszawskićj r. z. 
czytujemy: że pan Staffel dał oprócz tego na wspomnioną wy- 
stawę szczoty mechaniczne do zamieniania rubli na złote 1 na 
wzajem, machine do. kontrolowania kursów docożkarskich, ły 
uwcipnego układu. które 'atoli gasną przy wielkim machiny ra. 
chuukowćj wynalazku. : 


wy- 
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Q© KLASYFIKOWANIU GRUNTÓW. 


A. Klasyfikacja podług głównych galunków zboża. 


Najzwyczajniejszy dotad sposób klasyfikowania dA 
jest nazywać je podlux czterech glówny ch zatuoków Fra A 
Jest: pszenicy, jęczmienia, żyta i owsa, a szwów Boszd > pasa 
gatunku zboża, jakie z dluzoletniego  dośw inc ika Ariań AA 
gruncie ud.je się najlepiej i najpewnićj. Te ycze 1 RA 4 
wu podzielone zostały. na kilka poddziałów, podług wię szćj lu 

, mniejszćj wydatności i pewności uprawianych owoców. I 

1) Pszenny grunt nazywa Się ów, który z wyrażne m pier- 
wszeństwem ozima pszenicę rodzi; jest on zawsze zwięzłym grun- 
tem, iłowatym allo zliniastym. 

a) Pszeniczny grunt piecwszćj klasy jest pruchnicowy il 
i pulchny cieply grunt ilowaty z dobrą spodnia warstwą, *) 
rodzący z pewnościa nie samą tylko pszenicę, ale także wszy- 
stkie zwyczajne ziemioplody 

b) Pszeniczny grunt drugićj klasy jest czarny i popielaty, 
miernie zwiczły il lub glinka z dobra spodnią warstwa. Npra- 
wiwszy go silnie i nawiozlszy należycie, urodzą się na nim wszy- 
stkie zwyczajne ziemiopłody. ale w przecięciu dają mniejszy 
abióc a niżeli w pierwszćj klasie. z ef 

c) Pszeniczny grunt trzecićj klasy jest zimny 1 i bardzo 
awięzła glin ze złą warstwą spodnią Wymaga silnego nawo- 
żenia i uprawienia. Urodzi pszenieć, rzepak, jęczmień, owies, 
owoce straczkowe ikoniczyne, przy sprzyjającem powietrzu pra- 
wie tak dobrze, jak grunt drugićj klasy; mokrych zaś lat i nie- 
pogodnych wydaje vnacznie mniejszy zbiór. , 

d) Fszeniczny grunt czwartćj blasy jest ił zimny nie ma- 
jacy w sobie tylko bardzo malo wapna i pruchnicy, z nieprze- 
puszczalna warstwa spodnią. Pszenica, owies, groszki, koni- 
czyna rodza SIĘ średnio. w mokrych latach zaś chybiają. 

2) Jęczmienny grunt nazywa się ów grunt, który zdatny 
jest pod jęczmień, będae zsrazem zdatny pod oziminę, ta jest 
pszenicę i żyło, ale ostatnie rodzi pewnićj. Jest to miękki, 
marglowy i piaszczysty grunt gliskowaty i lepszy glinkowato- 
piaszczysty. ? 

a) Jęczmiemmy grunt pierwszćj klasy, miękki, ciepły, pru- 
chnicowy gruut glinkowaty, ktory z pewnością rodzi wszystkie 
ziemiopłody i z pow du malego nakładu na uprawę, daje czę- 
stokroć największy zysk czysty. 

b) Jeczmienny grunt drugićj klasy, uvodzajna glinka i pia- 
szczysta glinka, rodzi z pewnością jęczmień, żyto 4 koniczynę 
czerwoną. JE 

c) Jeczmienny grunt trzecićj klasy piaszczysta glinka i do- 

(*) Dobrą spodnią warstwą nazywamy, jeżeli wilgoć ewol- 


0a przez nią przesiąka. 
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bry glinkowaty grunt pinszczysty, który nie rodzi z pewnością 
zupełną jęczmienia, ale ua którym urodei się niezawodnie żyto 
i owies, | 

3) Zytni grunt nazywa sie ów zruat, na którym żyto ozi- 
me tylko z pewnością może być siąne. Tu rodzaje gruntów 
piaszczystych maja pierwsze ństwo. 

a) Zytni grunt pierwszćj klasy, glinkowaty wilzotny grunt 
piaszczysty, rodzi z pewnością Żyto nie tylko FF 
także jako trzeci plon po nawozie, a owics jako 
wNnoSCIĄ. | 

b) Żytni grunt drasićj klasy, suchy, elinkowaty pi a- 
Śl TARPŁ Hg nofojć 8106 po nićm ow YRE P"EA 

c) Zytni grunt trzecićj klasy, chudy piaśck. na którym nie 
udaje się ani jęczmień ani owies, ale tylko żyto. Trzyletni grunt 
zytni. | ZB 

d) Żytni grunt czwartćj klasy, lotny, suchy piasek, also 
suchy żwir daje tylko po kilkoletnim odpoczynku liche żniwo żyta, 

4) Oasiany grunt nazywa się ów erunt. który albo do ża. 
dnego z powyższych trzech rodzajów czyli klas nie zdatny jest, 
bede pod pszenicę i jęczmień za złym, pod żyto 2:8 zanedta 
gliniastym, albo z powodu „swego zimnowilzotnego położenia 
uie rodzi z pewnością oziminy 

a) Owsiany grunt pierwszćj klasy, sucha glinka z piaskiem, 
tudzież grunt na wodę śnie'ową zanadto wystawiony a w lecie 
pod iąki nie ma dostatecznćj wilgoci. 

b) Owsiany gruat drugićj klasy, glinka zawierajsca w so- 
bie rude żelazną, albo gruby żwir, albo bardzo mokrą warstwę 
spodnią. u 
c) Owsiany grunt trzecićj klasy, kwaśny, mokry, bognisty, 
zły grunt wszelkiego rodzaju, na którym tylko owies się rodzi. 

Zważywszy urodzajność i pewność, tudzież rozmaite na- 
klady „a uprawę, te l4 klas gruntu szykują się co du sućj 
wartości następnie. 


na znoju, ala 
jarzynę z pe- 


SĘ , . D . 
żż Klasyfikacja. Oznaczenie podług składu * chemicznego 
kę 3% z 2. 
SZ i fizycznych ut sności. 
da 


Ml. II pruchnicówy i miękki cievły ił z nie- 

nazamną warstwą S odnia. 

2 Jęczmień gw. I Kl. Miękki, cicply, prochnicowy grunt glin. 
kowaty, gliniasto-marglowaty , żyżny 
grunt średni. "PO i 

2 kl. Miernie zwięzły zrunt ilowaty i glinko. 
waty z dobra warstwą spoduią i w do- 
bróm położeniu. h 

2 kl. Wilgotnawa glinka i piaszczysty glinko. 
waty grunt. . 

3 kl. Piaszczysta glinka i lebry glinkowato- 
piaszczysty grunt. ; 

t kl, (linkow aty, wilzetny grunt piaszczysty 

3 KL Zimny di bardza twarda glinka ze złą 
warstwa spodnią, 

1 kl. Sucha glinta albo piaszczysto alinkowa- 
ty grunt, hamienista, żwirowata glinka 
a pod oziminę zamokry grunt, 

9 Żytni grunt 2 kl. Suchy Bli kowaty piasek, jeszcze trochę 

zwięzły piasek, i 

t0.Pszenicz. gr. 4 kl. II z zimną spodnią warstwa, ubogi w 

wapno i pruchnicę, z nieprezepuszczaluą 

spodnią warstwą, 

Glinka olfirajaca w rudę żelazna, albo 

w gruby żwir, albo: mająca spodnią war- 

stwę bardza mokra. 

12 Żstni grunt 3 kl. Chudy piasek. Tczyletni grunt. 

15 Żytwi grunt 4 Kl. Bardzo lekki suchy piasrk albo suchy 

grunt żwirowaty G 1 9 Itni grunt żytni, 

14 Owsiany gr. 3 kl, Kwaśny, mokry, błotnisty, zły gruut 

wszelkiego rodzaju. (d. n.) 


ł Pszen. grubt ! 


3 Pszenicz. gr. 


4 Jęczmien. gr. 
5 Jęczmien. gs. 


6 Żystni grunt 
7 Pszen. gr. 


6 Owsian. gr. 


11 Owsian. 6r. 4 kl. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
7. 0 % WASZ 

Lwów $ czerwen. Flandel zbożem i innemi produktami go- 
spodarskiemi coraz mnćj okszuje zycia, Za korzec pszenicy 
dają od, 4 zl, I2 kr. do 5 zle. 36 kr. za bardzo piekną tylko 
dostać można 6 zle, żyta 4 złr. 24 kr do 4 złw. 45 kr, jęcz- 
mieni: od 3 zlr, 36 kr. do 4 zlr. 24 kr.. hreczki starćj od 3 
złe, ŻA kr. da 4 zie, nowćj ud 2zle. 24 kr. do 3 zle, ows: 2 
złr. 35 kr. Za Korzec krupek breczanych 14 do I6 zlr., grubych 
od II zle. 30 kr do 14 zte., jazieł od S$ zdr. I2 ke. do | złe. 
fasoli od 4 złe. 4S kr. da ó złe. 12 kr, grochu od 4 zlr. 36 kw. 
do 5 złe, bobu od 4 zir. 45 kr. do5 zle, szocowicy od 32 r. 
45 ke. do 4 złe. 36 kr., krupek perłowych ad 12 zł. 30 kr. do 
15 zr, 24 kr. krup zwyczajnych jeczmicnnych od s złe. 45kr. 
do 5 rlr. 35 kr; za faskę wasła 6 garcową od II d: 12 ziw., 
za centoac szmalcu wieprzowego 15 do 15 40 kr., ojeju rzepa- 
kowego 16 złr., inne oleje 13 do Il zir. 4% kr, anyżu 6 złr. 
45 ke, kmiuu 6 złe, 24 kr. do 7 zlr., wosku krajowego 8. do 
83 złe. miodu z woszczynani |7 do 19 złe, patoki © złr. 36 
kr do 7 złr 24 kr. tureckiego miodu bialego 22 do 23 zlr. 
koniczu białego i czerwonego 14 do 15 złe. (dopytywanie ustało 
zupelnie); płótno gospodarskie za pó! setek 5 do 5 złr., do pa- 
kunku Ż złr, 43 kr. Za gavrciec okowity 50 dają 35 kr. m. 
W większych partjach malo jest pokupu. : 

Hoiedeń 29 maja. dur ad połowy maja coraz więcćj przę- 
bywa wołów na naszą torze icę; przeszłego tysodnia przy: ylo 
ich na raz 725 sztuk z Galicji, a tak z tómi, które przybyty 
z Węgier i innych prowiacji bliższych stolcy, bylo na ostatnim 
tarzu przeszło dw. tzysiscewolow Zupełnie dolożonych wałow 
nie bywa: widać, że z osypką szczędzili gospodacze, a zednak. 
każ: sobie dobrze placic. Z: partie 9 centnarowych wołów z 
Galicji, zaplaciłi mssarze na nogach po Iós złe. Tax; funta 
mięsa na miesiąc czerwiec zostanie jak pierućj tO kr m. k. 

Męortaw IB cz rwca. Stan pól naszych zwłaszcza  ozi- 
mych coraz się pogorsza. Żadaćj już ulegoć nie może watpli. 
wości że większa ich część przez grady w;bita i pokladzioną 
została, i że w prowincji usszćj odsts pic pusimy od wadzici do. 
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brega i rychłego żniwa, czegośmy się niedawno jeszcze spodzie. 


wal. Jeżeli deszcz rychlo nie spadnie, pól nie odwiży, i ja. 
rzynne plony także dobrego wypadku vie wydadza, a cale przy- 
szłe żniwa nie bardzo pomyślne przedstawiają widoki. Za żyto. 
płacą już 54 de 55 L larów. p 

Poznań W czerwca. A rmark tutejszy na welnę można dziś 
uważać z» skończony, chociaż kilku fabrykxutow z prowineji 
jeszcze potrzebnych ilości nie zakupili, jarmark pezecież wypadł 
bardzo koczystnie dla Producentów, chociaż ci ostatni sprzeda- 
wali po niższej cenie jak zeszłego roku. Jak się spodziewano, 
intecesa Wezoraj popołudniu szły nader Żywo, a sprzedace po 
dawnie szych cenach szybko odbywano, i dziś po południu ode- 
szła kilka za cznych partyj, tak że w ogóle bardzo mała ilość 
pozostało i to dla tego że albo posiadacze wyzórowanćj do- 
magali się ceny, ulbe też wełna byla żle wymyta. 

Landsócrg n kwietnia. 'Pegoroczoy jarmack tutejszy na 
wełnę, który dopiero dziś wi,ł sie rozpoczać wedle kalendarza 
„dważać już można ZA ukończony. [). 5 b.'m. przyby'y pierwsze 
dowozy welny i ci znęly sie nieprzerwanie aż da I0 b m tak 
że pezy rozpóczeciu (AFZU blisko 17.000 centn. rów był» na pla- 
cu, powickszćj cześci 2 okoliey, z Wyujki. go Ksiestwa Poznań- 
skiego I z Pomerańji nadcestsne. Mqóstwo kruców. miedzy któ 
Femi byli także Anglicy, Holendrzy, Belgowie i S-si, rakotrż 
wielu fabrykantów? odległych prosiiteyj krój stwa, nadali tm 
gdzem jacmackowi znakomite Zycie, i rychło bardzo cała przy- 
wieziową welnę rozebe li, (eny. mianowicie cienkiej wełny, pie 
hyły tak wysokie jak zeszłego roku, jednibżę zawsze dobte dla 
spredaiaeych, tem bardzićj że tegoroczna Strzyz daleko obficićj 
wypadła, i ilościa pokryła niedobór W eenieh. Na poczatku 
taczu ceny byly niższe, podniosły się jednak dnia nastrpuezo 


i płacono: za cienkie wełny cevtnar 60, C2i pół 64 pół i 70 
talurów. za Średnie 54 i pół tal, Qcdynaryjne welny otrzymały 
<aikowite ceny zeszłoroczne, i można powiedzieć, że cienkie 
wełny o I2do 15 tal średnie zaś tylko o 4 da 6 tał na ceu- 
toarze niżćj płacono jak zeszłezo roku. Wymycie w ogóle byle 
iwezle « niektorych partyj bardzo piękne. 


a. 

Srednia Cena żywności, it 

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacone 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr 3 kop. v0; pszenicy rs, 4 
kop..92, grochu poluego rub. sr. — kop. —; grochu cukrowego 
rab. sr 5 kop 2 ; fasol. rs. — kop. —; zryki r sr. 3 kop. 37 
jęczmienia rub. sr. 3 kap. 6 owsa rss > kop. 31; m ki pszennej 
przednićj rs. 7 kop. -0, ordynacyjnćj korzee 6 ćwierciowy rs, 
5k. 5;żytnićj pytlowćj rs. 5 kop YV: za korzec 4 ćwier. maki 
gryczanćj rubli srebr. 4 kop. V5 kaszy gryczanćj Zwyczaj- 
nćj rs 6 k. 40, kaszy jazlanćj rs. Sk. 4: kaszy gryczańćj dro. 
bnój rs, [2 kop. (0 kaszy jęczm. perlowćj rs 10 kop. 65. ka. 
szy jeezmóem ćj crdynarnćj rs. 5 kop 2, siana centnac 100 £, 
kor. 52. siomy centnar kop. 80; siawa fura jeduokonva rś, | k, 
SQ do rs. 3 kop. 6 : parokonnaad rs 4k. 5 do 4 k. 50; sło- 
my fura zwyczajna rs. | k. 5% do rs. 2 k. 70; sażeń dezewa 50- 
SUOWego rs. 7 k. 44; wół dobry odvs. 46—59. k. 10 wól ścedai 
ol r. s. 27—35, k. — lichy 16 do «6 cielę od rs. I k. Ż)de vy, 
3 k: 39, baran rs — k. — wieprz dobryod rs. 13—10; śream od 
tozdo 12 li hy od 6—9; masła funt kap. 14;s/oniny funt kop. 
It kartofli korzee rub. srebr. £ kop. 75; okowity garniec kop 
95 szumówki kop. 56. : 


7 hIKS GIEŁD) WARSZAWSKIEJ. da i 
7 —— 
| Ta Ładająg dają. 
Dia 16 Czerwca 1845 roku, zpsz i Rosik 7 
I. WEALE. 
Berlin 100 talarów 0 M=s3 93 | 45] 93 lis 
dansk 100 talarów 2:M2<-+ 95,01 
liamburg 309 m. k. 2 „Bla... — | 0 
Londyn funtsterlin. . adas — |= zak 
Łipsk 100 talarów t 2 M, — | - 6 41 
Mokswa 106 rub. sr. LAG": » PER] (PA. PC urda 
Petrsburż ditto. |. 1M. . | — ;—4100 — 
Paryż 300 franków —. Zudka 5 e — a 
Wieden 150 zlr. ; : 2M, . = m 95 ,15 
W rocław 100 talar. —. . 2 M. , — JB |l5 
2. MONETY. | 
Rossyjskie Imperjały ; Ę > Ej pó a 
Ilolendr. dukaty nowe . . Ą | ją 1 
© dilto stare ważne . . +BA skjd gi) | LE 
Fr: trychsdory Pruskie . o . mać | m4 
cosyjskie assyxnaty . ; : ET [ZB 
Austury jackie bilety bankowe za 150 złr. . | SZW ŻST | — 
3.PAPIERY, 
Obligi Skarbowe za 100 Rs, ; 2 >. 2 wą aa 
5» * „ 4 za 100 r. s. Z 2 ZZM 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) . > BH TRA jA 
441 „ Nowe za 100 z 14 1805 14 ;78 
Obligacje udzialowe na 300 złp. ż = — lei |< 
Oblizncje ezastkowe na 500 złp. L ars]  |_ 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 2 ='|--|_ | 
Serje wyłosow. . litr na złp —. . — |=] — | 
Dowody Kom Centr, Likwidac. za 100 zły | — 11 /_ 


(*) Wartość kuponu kop. 29 


